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Własne wydawnictwo —— DETE pc 


„REKLAMA" 


dwutygodnik poświęcony stosunkom gospodarczym 
Wojew. Lubelskiego i Wołynia oraz sprawom reklamy 


o 


NABYWAJCIE WYDAWNICTWA BIURA REKLAMA": 


= „Informator -- „Przemysł — 
m. Lublina“ === i handel lubelski" 


Pierwsza lubelska książka Wydawnictwo obrazujące sto- 
adresowa. sunki gospodarcze w Lublinie 
4000 adresów. i na prowincji Województwa Lubelskiego. 


Do nabycia w kantorze Reklamy“ Kościuszki 1 oraz w księgarniach: 
Arcta, Gebethnera i Wolff:, Cholewińskich, Ludowej I I. 
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W przygotowaniu wydawnictwo wożne dla ster handlowych i przemysłowych: 


„Poradnik Gospodarczy dla Nieddim Lubelskiego I Wołynia” 
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> Przystępujemy do I-go Rocznika naszego | obzħajmiáć będą czytelników „Lub. Tustrow'. 
wydawnictwa z tą niezachwianą wiarą w po- | Przeglądu Teatralnego" z ruchem umystowytii 
trzebę jedynego w Lublinie pisma literacko< | i artystycznym. 
artystycznego, która zachęcać nas będzie dó | .. Rozprawy o muzyce zajmą dużo miejsca 
coraz dalszych ulepszeń i coraz troskliwszego w szpaltach „Lub. Ilustr. Przeglądu Teatralnego". 
dostarczenia czytelnikom strawy artystycz iej, Pomiędzy wielu innemi posiadamy cenną pracę 
licującej z ich potrzebam, . wymaganiami Dyr. Twa Mużycznego i Szkoły muzycznej ` 
i gustem. im. St. Moniuszki w Lublinie, Janusza Mikiettę, 
„ W tekście, starać się będziemy wprowa- Wł Wierzbickiego, Wł. Burkartha, M. Bro- 
dzać system krótkich artykułów, pisanych przez kowskiego, T. Wołowskiego, Dr. W. Hö dingera, : 


specjalnych referentów, którzy w ramach nie `| l.Szczepkowskiego, Dyr. „Lutni” St. Koszowskie 
długich, o ile możności, w artykułach mieszczą- gori M. Nawrockiego. 1 omine 
cych stę w jednym numerze, przedstawiać będą Kronika szczegółowych wiadomości z te- 


treściwie a przystępnie stan danej kwestji atru, muzyki, uwagi repertuarowe, aftykity 
artystycznej. lub literackiej, krytykę dzieł mu | wstępne 'w kwestjach miejscowego teatru . 
zycznych, teatralnych, obznajamiać będą z prą- i instytucji muzycznych i artystycznych, dopeł- 
dami chwili, że współczesnym stanem estetyki, nią tekstu, któremu pragniemy nadać: adrębną 
teatru, małarstwa i muzyki, zarówno w Lublinie; ^ | od inaych TIREE hterackich barwę tapa: 
jak i w całej Polsce. Dział korespondencji cjalność. . 

prowadzony będzie przez wybitne pióta które UR DEAA: aiia REDAKTOR. ; i 


TEATR MIEJSKI W LUBLINIE. ~". 


„ Utyskiwano w Lublinie stale w ostatnich paru la- "| otóż miasto zaopiekówało się teatret. * 
tach na niski poziom kulturalny Teatru Wielkiego, dziś moe A całą enerzją 4 simiennością „przystąpiono aż * y 
zwanego Miejskim. Stawiano nieubłaganą i absolutnie zrealizowania szczytnych planów, o których radzopo, i 
zdecydowaną djagnożę: wszełkim chronicznent jego nie- | tak długo i, wyczerpująco, z takim napięciem 
domaganiom. Wołano glosio, i aji Z ośrodki | ` Ojcowie miasta zakupili przedeyiszystkiegi gihach 
radykalne. e teafru. A` dalej już sama konsekwencja zmijszała 40, r 


Pracownia Sukien Damskich. Mari Skawińskiej- Biernackief id 
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następnych, logicznie— niezbędnych ofiar srody 
Co też się i stało, 


Uchwalono wyasygnowanie odpówiednich sum ni ý 


odremontowanie i możliwe odświeżenie teatru. 

I zrobił się ruch, który w miarę potęgowania się 
począł intrygować publiczność lubelską. 

Zaangażowano duży zespół aktorski do komedji 
i operetki ze wszystkich niemal poważnych ośrodków 
teatralnych całej Polski i dawnych jej kresów wschod- 
nich. Zdołano pozyskać wybitnych dekoratorów-mala- 
rzy. Dyrekcję zaś powierzono energicznemu, pełnemu 
chęci kulturalnej pracy p. Józefowi Grodnickiemu. 

I wszystkie sprężyny teatralnego aparatu poczęły 
działać zgodnie, i w ożywionym tempie. Teatr edno- 


wiony, jakby odrodzony, prezentujący się okazale, na- 


bral frekwencji. 

Na otwarcie sezonu wystawiono klasyczną sztukę 
Fredry „Damy i Huzary* z całym pietyzmem. Sztuka 
szła bez suflera i wypadła bez U, Styl był wy= 
zyskany w zupełności. 


Następnie wystawiona : była bardzo pesanan 


o era komiczna Kurpińskiego „Krakowiacy i. Górale“ 
także z nakładem dużej pracy. ; 

Należało się zatem spodziewać, że dż razem 
publiczność ' nasza żywiej zareaguje na takie szlachetne 
i solidne poczynanie traktowania sztuki teatrałnej na 
serjo. Boć przecież obecność * w . zespole utalentowa- 
nych sł, inteligentna reżyserja komedji i: opetetki, wy- 
soce artystyczne ' dekoracje, zgrany efektowny balet 
liczna orkiestra . 7; wszystkie te poszczególne ogniwa 
olbrzymiej całości, powinny były zadowolnić nawet wy 
żej średniej inteligencji widza i słuchacza. A juź wy- 
branych -wysubtelnionych jednostek w każdym wy- 
padku nie razić. 

I zdawało się, że tak było w istocie. 

Lecz niebawem optymiści przekonali się, że sta- 
wianie horoskopów na przyszłość z powodu niby do- 
datnich objawów zainteresowania się publiczności te- 
atrem, było przedwczesnem, A najlepszym, dosadnie 
przekonywającym argumentem powyższego twierdzenia 
były w teatrze lubelskie pustki, które trochę zawcześ- 
nie zawitały w jego podwoje, 

Otóż tu dyrekcja teatru. zrobiła pierwsze strate- 
giczne: cofnięcie , się.. Strategja „zupełnie zrozumiała 
i wytłumaczona, ale tamująca impet posuwania się na- 
przód. 


Dyrekcja PACE „wystawiać sztuki Dojo wartoś:. 
ciowe, jak to: „Major Ulanów“ +o»Nasi,w Ameryce“. 


e. $c: obliczone na bpowodegaie u mało ROME 
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tłumu. 1 teatr w myśl głoszonych haseł, zamiast pro- 
wadzić koło sztuki, stał w pozycji obronnej. 

Za stratecją zaś poszły różne ewolitcje, czy to | 
w cełu odzyskania utraconej drogi, czy też w odebra- | 
niu u publiczności, tak mało teatralnej, inicjatywy. Ale 
walka stała się uciążliwą. Teatr począł walczyć 0. au- 
torytet. Chodziło przecież „0 to, by nie publiczność 
prowadziła teatrem, a teatr publicznością. 

Ale taka walka, tembardziej w obecnych warun- 
kach społecznych, nie wróży wiele nadziei na jej po-. 
zysywny wynik. Tu trzeba teatrowi pomóc jaknajprę- 
dzej, jaknajenergiczniej i najwydatniej. Może to prze- 
dewszystkiem uczynić miasto, które w realizowaniu 


"swej idei nie powinno zatrzymywać się na pół drogi, ale 


rozpoczęte dzieło doprowadzić do końca. 

Trzeba, chcąc, czy nie chcąc teatr umiastowićj 
Bo inaczej ta impreza pęknie i teatr pójdzie na ma- 
nowce, na których był już długi czas: za dyrekcji -Ha= 
lickiego i Siekierzyńskiego 

Trzeba liczyć się poważnie z nieuniknionym de- 
ficytem, który nikogo zdziwić nie powinien, ponieważ. 
wszelkie reformy, zanim się ostatecznie ukształtują, 
zawsze pociągają za sobą dużo ofiar, a w PD: 
rzędzie materjalnych. 

Znowóż liczyć na wyrozumiałość i na oddźwięk 
szerokiej publiczności nie sposób, , Zmusiłoby  to' do 
kompromisów coraz jaskrawszych i dotkliwszych. 

Tak było za dyrekcji Halickiego, którym nieinte- 
ligenty odłam publiczności, łaknących igrzysk i wido- 
wisk, wyzyskiweł systematycznie, 

Tak było za dyrekcji Siekierzyńskiego, od którego 
zbył estetyczne i subtelne sfery żądały Frenkla, Sol- 
skiegó i innych mistrzów. | gdy ci wielcy odwiedzali 
nasz teatr, wybrana publiczność pozwalała im na sie- 
bie patrzyć, Ale z chwilą ich wyjazdu z Lublina, Te- 
atr Wielki zamierał. I brać aktorska grywała dla krzeseł, 

Pamiętamy dobrze tę epopeję. | można być pew= 


nym, że ostatecznie nie umożliwimy jej powrotu. 


Ale potrzeba ofiar, ofiar i ofiar. 

Upór naszej publiczności trzeba przełamać, jest 
to obowiązkiem wszystkich tych, którym powierzono 
sternictwo. Jednak i dyrekcja teatru powinna być 
twardą. i przezorną i nie cieszyć się zbytnio, jeżeli 
sztuka „Major Ułanów“ daje dobrą kasę. Bo jest fo | 
objaw tytko smutny, g 

Trzeba ostatecznie liczyć się i z norek dzi- 
siejszego, społeczeństwa, który. dzięki „warunkom poli-., 
tycznym, (Niepod egłość. Polski) czeka jeszcze impulsu, , 
| wYwoływanęgo przeciwnie tywanmi, stwarząnemi przez 


ulica Kołłątaja Nr. 3, | 
Telefon 158 _ 
„(obok tasy Przem. Lutek) 
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WwWieiki Kino - Teatr 


„Colosseum 


66 2 „AK oz SzukajKobiety 
yna Tarcan Matpolud” 


99 Początek seansów: w Nie-; 

dziele i Soboty od 3 godz. 

w dni powsżednie “od 5 
godz. pópółiidniu. 

, Ostatni; seans. Q!/4 wieczóg 


| f 


' następne dni 


czynniki writypółskie Pamiiętańty rok 1912, kiedy Też 
atr Wielki, pod: dyrekcją $. p, Czesława Janowskiego 
prosperował znakomicie. 'Repertuar był Świetny, akto- 
rzy utalentowani i publiczność solidaryzująca się Będzie 
tak i teraz. 
okresu i... jeszcze raz ofiar 


Władysław Wierzbicki. 


Współczesna sztuka 
w Finlandii. 


Jeżeli Hipolit Faine w swojej „Filozofli sztuki“ 
opiereł się przedewszystkiem na tem założeniu, że 
dzieło sztuki jest podobne do owocu, który wydało 
drzewo macierzyste w -zależności od przyczyn, towa- 
rzyszących jego powstawaniu, a zatem warunków ge» 
ologicznych, atm sfery i stopnia użyźnienia gleby, to 
pogląd ten w zastosowaniu do rezultatów pracy uny- 
słowej w. Finlandii, - przedewszystkiem znajduje właś- 
ciwe zastosowanie. Jeszcze w chwili, kiedy się: znaj- 
dujemy na potężnym „łamaczu* lodów, opuszczającym 


Trzeba tylko cierpliwości w przeczekaniuw- 


wczesną wiosną port w Rewlu, zdążając. ku Helsing- 


forsowi, ;czujemy z każdą chwilą zwiększające „się wra- 
żenie, jakie natura zgotowałą tym śŚmiałkom, którzy: 


postanowili dotrzeć do północnego „kraju jezior*,czyli . 


„ Juomi*.jak się Finlandja pazywa 
«+. Wczesna wiosna, 0. której. mimochodem wspom- 


niałem, to połowa kwietnia, gdyż dopiero w maju kry 


ustępują miejsca swobodnej fali morskiej. Na razie 


więc walka statku, rzucającego się z całą energją na, 


zwały lodowe, walka kunsztownej wytwórczości ludz- 
kiej.z — żywiołem. W tych słowach mieści. się bo- 
daj najtrafniejsze określenie tego, czem jest wspócze- 
sny prąd w życiu kulturalnem Finlandji. 


Kraj ten, posiadający niewiele granic naturalnych 


z ościennymi państwami, postawiony jeszcze przez Ro- 
sję carską w warunkach o wiele korzystniejszych od 
Polski od lat wielu był w mozności stanowienia o so- 
bie nietylko politycznego—W części lecz i wytworzenia 
swoistego stylu narodowego w sztuce. To też ; zapewne 
wpłynęło na tak równorzędny 
pięknego, jaki miałem sposobność poznać w ostatniej 


mojej-podróży. —_- = 


Zacznijmy -od uniwersytety, tego odgodka umysło- 


rożwój ” trmnietwa "' 


1 


wego, który. jestfniejako patentem: kultury naródie To też: z 
jak miejscowe przysłowie, o ile Helsingfots jest. mały ki 
o tyle uniwersytet jego-wielki. Nie chcę. przez to Po ay n-kowi tematu, Chodzi, Maj „jedydie 2 -podkę 


wiedzieć, aby posiadał on większą liczbę studentów, _ 


Pszełażną? dłonią: ńłeraz”w histórji dy 
i „Nie „hijejsce tu. na. sffeszczenie, „Śtieęga, ZA ac 
eślenie 4 


niż;inne uczelnie; eri „europejskie, „lecz to, jedynie, 
że zakres jego nauczania jest olbrzymi, fakty„powiedzą, 
same. za, siebie. . 

Jedną z największych trosk w. Finlandji . sinat kulki, 
języka, | tych conajmniej 18 (w r. akad, 1920Y21).... 
katedr samego językoznawstwa i lingwistyki: *PORÓWNa: 
wczej. Następnie rolę pierwszorzędną „zajmują „dzieje 
sztuki, sztuki ojczystej z muzykologją, PR lems Nia 
i historję umnictwa pięknego fińskiego, A „sztuka, tai; 
całkiem -odrębna,. o charakterze surowym, jak. -SUTOWĄ,, 
jest natura fińska, a zarazem mająca w sobie, tyle z zdro- . 


Reżyser operetki SST PN 
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wia, tyle jędrności w temacie, że samo „przez. ka "steje; R 


„tematem* do pierwszych warjacji.. 
Myślę o teatrze, który wszak jest 4 idena e! 
tezą` trojga sztuk. pięknych—w dramacie" mużyczóy(h 

Słyszałem wszystko to, co wydała 'szótrka” HAA 
doby ostatniej i nie znałazlem w niej” Żadnych, reminit'! 
scencji europejskiej. 

Jeżeli się wsłuchać w kamienne, o diwi stro-. 
fy dramatu naródowego -„Kulłervo”** (Przetobionefto 
z opisu fińskiego „Kalewali*) to pothijająć atiweficję 
iara arin uderza nas w kaźdym calu zabarwienie na” 
rodówe = ten fółklor swotsty, (przez który póżnaje się, 
psychikę kraji najlepiej. gKtllervo" "ten draiit ULA 1 
zyćżny; oparty ia: podaniach praehistorycziych fińskich -/ 


się 


„.toćnię legenda Nibelungów..i nie eeaeee czar- Parsis. 


fała,ta. raczej; dusza: ładu fiński. 
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_ rakteru. narodowego tego utworu. _ Podobnie A 


SO. AGA" WER 


Rok założenia 1892. 
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Rok założenia 1892. 


FABRYKA CZAPEK i KAPELUSZY MĘZKICH 


|S. JANUSZ EWSKIEGO w Lublinie, ul. Kapucyńska 2 


Ladniso, kompozytora, wykształconego na wzorach nie- 
mnieckich jest nawskroś narodowa, znajdując oparcie 
teoretyczne na pozór ludowej. W akcie lll-im scena 
przedstawia bachanalję fińską swoistą w barwie i nad- 
zwyczaj oryginalną. 

Co się tyczy muzyki w szerszym zakresie zauwa- 
żamy całą grupę współczesnych modernistów fińskich. 
Pomijając znanego w całym świecie Jana Sibeliusa, 
Melartin; zmarły niedawno genialny kameralista — 
Kuula, Kaski, Palmigren reprezentują twórczość sym- 
foniczną; Clemetti — muzykologję i chóry (cudowny 
zespół chóralny narodowy zwany: „Suomen-laulu*), 
wreszcie Launis i Kapp muzykę wokalno-operową. 

O ile na polu muzycznem Finlandja może śmiało 
współzawotniczyć z ościenńemi pań twami, jak Łotwa 
i Estonja, a nawet Szwecja, o tyle w dziędzinie teatru 
dramatycznego stoi nieco niżej. Tutaj właśnie przez 
brak pierwiastka muzycznego scena zdaje się nużyć 
widza (sz”zególniej eudzoziemca) pewną monotonją. 
Naprzykład doskonale rozumiejąc tło „Wesela Wiej- 
skiego*—t zw, „komedji narodowej“, odczuwaliśmy jed- 
nakowoż zbytne wydłużenie akcji i nadmiar retoryki 
już przestarz: łej w dobie obecnej. Co się tyczy dykcji 
należy tu podkreślić powszechną poprawność wysło- 
wienia, a nawet pewną specjalną dbełość o wyrazistość 
wymawianego tekstu, dającą wrażenie, zbliżone 
do  skandowania greckiego. Nawiasem mówiąc, 
Finlandja najbardziej chlubi się. ze swego zespo- 
łu dramatycznego i prowadzi cudzoziemca z ogromną 
 gościnnością do świątyni. Melpomeny przedewszystkiem, 
Dyrekcja tak jest dbałą o całość wrażenia sztuki na- 
rodowej, iz nawet w amtraktach „Wesela wiejskiego* 
podawano w bufecie narodową potrawę fińską: t zw. 
„serniki pieczonc*, przysmak dla cudzoziemca zupeł- 
nie-egzotyczny! .. 

Lecz wrócimy do sztuki, aby jeszcze raz podkre- 
ślić, jak dalece i—dosłownie teorja Taine'a w zastoso- 
waniu dó Finlandji ma rację bytu. Zarówno bowiem 
całość, jak sztuki poszczególne są bezpośrednio, 
często - nawet niedostatecznie przez kryterjam artysty 
przeprowadzonem odzwierciadłeniem folkloru z jednej 


strony — z drugiej-historji. Najbardziej może w ma=. 


larstwie i rzezbie znajdujemy tematy z dziejów. Za- 
równo Muzeum Narodowe w .Helsingforsie, jak piękna. 


współczesna gałerja obrazów w Abo są tego: dowo-: 


dem. * Malarz fiński, podobnie jak twórca muzyczny 

z 'iporem, godnym: podziwu ukochał to, co swoje. 
'Natura— dała mu dziką, niecożzienną piękność je- 

zior otoczoną melancholją sosny, ona też z wulkanicz- 


ną siłą kipi w wiecznie żywych, rozpryskujących kas=: 
kadbch Imatry. Historja, szczęgólniej dzieje prahisto- 
ryczne, zamknięte w księgach eposu „Kalewali* przy- 
niosła ku't dla bohaterów, dla tych którzy : odeszli 
w znoju przed wiekami, aby ożyć nanowo przed oczy- 
ma wieszcza. 


Zespolenie tych dwóch czynników to malarstwo 
fińskie. Pomijam portret, szczególniej ten konwencjo- 
nalny dodatek, jaki wnoszą do sztuki malarze sfer 
uprzywilejowanych. Pejzaż natomiast szczególniej pej- 
zaż Rosenshala, czy fantazja modernistyczna A. Gal- 
lena — to jest... Finlandja!.. 


Czy to będzie rozhukany żywioł 'w tryptyku 
z.„Kalewali*, czy impresjonizm w odtwarzaniu pejza- 
żu rodzimego; wszędzie i wszystko tchnie: nowością 
formy i zarazem kultem specjalnym dla przeszłości — 
jej stylizacją. 

Przyznam, iż kiedy w jednym z najbardziej za- 
przyjażnionych z Polską domów: u profesorstwa jJ. J.. 
Mikola poruszono temat sztuki narocowej i zapytano 


i mmie czy i w Polsce, tak bogatej w tradycję i tematy 
. z dziejów, istnieje podobnie skrystalizowany stył ójczy- 


sty w całej sztuce i w jej podziałach, zamilkłem na 
razie, nie mogąc obcym dawać smutnego obrazu na- 
szych czasów. Lecz dziwnem mi się wydaje tó to. 
gactwo tematów, tak mało u nas wyzyskanych, a nā- 
tomiast fanatyczny kult koryfeuszów modernizmu 
współczesnego, jek Debussy, Beardstey, czy-Malldrme. 
Czemu nie sięgnąć wstecz ku pięknym bohaterskim 
tradycjom, ka legendom ludowym od których roi się 
nasz romantyzm, a nadawszy im stylizację współcze- 
sng i szatę muzyczną ostatniej doby, strworzyć z tych 
wartości rzecz wielką, będącą zarazem obrazem stylu 
narodowego w Polsce. O ten styl pówinńiśmy się 
najwięcej starać dziś właśnie, kiedy córaz  częstsi 
przybysze zachodnio europejscy, przyjeżdzają gromad- 
nie do mas, nie szukając bynajmniej w nas epigonów 
tego, co u nich już downo zamarło. 

' Te, a nie inne myśli uniosłem że sobą dó kraju 
po krótkiej lecz niezmiernie interesującej wycieczce 
artystycznej po Finłandji. 


Prof. Władysław Burkat. ` 
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rzędnych teatrów krajowych i zagranicznych. 
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idealna publiczność 
w idealnym teatrze. 


Trzeba być rzeczywiście niepoprawnym marzycie- 
lem aby rozprawiać o ideałach, zwłaszcza w czasach 
dzisiejszyeh, w epoce paskarstwa i zawrotnej pogoni 
za pieniędzmi. 

Jednak idealną rzeczywistością jest to że mamy 
w Polsce niepodległej, obok wielu innych instytucji 
teatry oraz ich bywalców. 

Czy teatr w Polsce stoi na wysokości zadania, 
o tym możemy dyskutować w sensie ujemnym lub do- 
datnim, zależnie od swoich wymagań artystycznych 

W szkicu niniejszym tematu tego rozwijać nie 
tędę, ponieważ nie znoszę tego co się nazywa krytyką 
w tej czy innej formie! Zresztą sam wyraz krytyka nie 
przemawia mi do przekonania; zamiast tego wyrazu 
użyłbym terminu: rozbiór rzeczowy, o który tak nie- 
wymownie trudno w każdym życiu artystycznym. Je- 
dnak uwagi powyższe rzucam tylko mimichodem aby 
nie odbiegać od tematu 

Być może iż niektóre teatry w Polsce wraz ze 
swoją publicznością stoją na wysokości zadania, ale 
wiem również, z drugiej strony, że droga do doskona- 
łości jest nieskończona, z czego wysuwam wniosek iż 
mimo wszystko można mówić o ideałach 


l tu nasuwają się pewne, bardzo prymitywne po- 
równania, 


Jak do stawu, w którym woda nabrała przykrezo 
odoru i smaku trzeba wprowadzić świeżą wodę i czy- 
stą, jak w mieszkaniu ze szczelnie pozamykanemi okna- 
mi i drzwiami, trzeba owe okna i drzwi na ościerz 
otworzyć aby. wprowadzić do wnętrza świeże i czyste 
powietrze, jak do starych świątyń pogańskich trzeba 
było wprowadzić nowe, bardziej wzniosłe bogi, tak 
samo do teatru trzeba wprowadzić na miejsce dawnej 
sztuki, sztukę nową. Nie mam tu bynajmniej na myśli 
autorów, wielu z nich ma nieśmiertelne imię i imiona 
te wieki całe błyszczeć będą na firmamencie sztuki. 
Myślę jedynie o sztuce dramatycznej i o sztuce teatralnej. 

Jest jedno zło w teatrze, jest coś, czem tak czę- 
sto chlubią się aktorzy, a co jest najbardziej zabójcze 
dla sztuki na scenie, a tym złem jest... rutyna, to stare 
bożyszcze, na którego miejsce trzeba wprowadz.ć nowe 

'— a na imię nowemu bożyszczu będzie: technika; te- 
chnika posunięta do ostatecznych granic doskonałości, 
do mistrzostwa; technika żywego słowa, technika mi- 
miki i gestu. 


Instyktownie odczuwa się że na scenie dawna ru- 
tyna to tylko zakrzepła forma bez duszy, że rutyna to 
coś strupiesz łego 

Usuńmy zatym z teatru nietoszczyka, wprowa: 
dźmy na jego miejsce zawsze piękną i wiecznie młodą 
sztukę o cudnym dziewiczym rumieńcu j płonącym oki. 

A wtedy przed zdumionym wzrokiem naszym 
otworzą się nowe horyzonty, odsłonią się, nowe, a do- 
tychczas nieznane światy i scena zadrga tysiącem tla: 
sków, barw i promieni. 

Więc nie narzekajmy na dzisiejszą publiczność 
jeżeli niezbyt gorliwie uczęszcza do naszych teatrów; 
a zastanówmy się nad przyczynami tego smutnego zja- 


Główny reżyser 
M. BRYK-BROKOWSKI. 


wiska, Jeżeli często teatr hodujący tylko rutynę, która 
czyni z przybytku sztuki trupiarn.ę, jest mało uczęszczany, 
to dzieje się tak dlatego jedyne, że nie wszyscy chcą 
chodzić do trupiarni. 

A jeżeli osiągniemy to że scena stąnie się ołta- 
rzem prawdziwej sztuki, nie łudźmy się, że nowe bo- 
żyszcze w' ciągu kilku gódziń otoczą całe sa tępy wys 
znawców. Taki zreformowany teatr publiczność musi 
pozneć, odczuć, zrozumieć i pokochać, a wtedy: zacznie 
przychodzić do teatru jak co Świątyni, «gdzie choczi: 
się na palcach i mówi — szeptem, gdzie z zapartym 
oddechem podziwia się wiecznie piękne i potężne mi- 
sterjum. Zadaniem „nowej sztuki“ będzie. zespolenie 


1 Stre 6. „LUB: ILLUSTR, PRZEGLĄD TEATRALNY" - Ne; 1. 


JA. w"fetną” "całość * sceny twidowni, by serca aktorów 


ji -publieznóści biły w jednym i: tym samy, „temipie, by. 


| widz ani na chwilę nie mógł oderwać od sceny Oczu 


i i wcfiłanidł w “Siebie, jak czyste, górskie powietrze, | 
: tehnienie prawdziwej sztuki i set czoło Lame jej 
1.-krółewskim -majestatem. . ia 


t «Przyznaję: się. chętnie, że wszystkie te! anish na- 

f „ba „mł powstanie ‘Teatra. "Miejskiego w Lublinie 
spod dyrekcją Józefa Grodnickiego. Pierwsze trzy premiery 
(„Damy i huzary*, „Krakowiacy i'górale*, „Oczy księ- 
żniczki.Fathmy*), wypadły bardzo dobrze. Teatrowi temu 
życzyć należy ob dja rozwoju, a sztuka polska 


„ECCE PR: Biżeidrów ducha POW 


zyska piękny ołtarz dła ofiary  całopałnej polskich 


"Ljak w e! iy i zawieruchy wojennej 
olski oręż błysnął w głorji i: chwale’ nad głowami 
wrogów, tak niechaj sztuka polska rospłomieni się zorzą 


„tęczową nad mrokami ignorancji; niechaj *pracą: Teatru 


texo stanie się walką Ormuzda z Arymanem — walką 
światła, prawdy i dobra z ciemnotą, kłamstwem i śmier- 
cią ideałów w duszach polskich. 


M. Nawrocki. 


DAWNE TEATRY PROWINCJONALNE 
MER | TEATR MIEJSKI W LUBLINIE. 


Teatry prowincjonalne oddawna, tj. od roku 1884 

A nindot, słę w fazie upadku, a rok każdy ich istnie- 
oma wprowadzał” * *nowe pierwiastki rozkładu w orga- 
= łztiy: trup dramatycznych. Miały one przecież Świetne 
EŚWOjÓ* czasy, gdy imponowały * teatrom stałym ruchli- 
wością nowegó *zawsze repertuaru (rok 1886-7). Trwało 
46 wszakże - krótko i od tego czasu następowało po- 
6 oine ale Cagle Chylenie się do upadku, który w roku 
"41889 znajduje" "siĘ w takim już stanie, że na prowin- 
3 "©joralne teatry, | opwiedzające w porze letniej Warszawę, 
-i publiczność” i prasa rzucała szyderstwa i lekceważenie. 
Szyfefstwo móże za surowa to kara, ale upadek 

- bądź” co Bądź 'był niewątpliwym Przyczyny tego stanu 
* fżeczy były, rozliczne, główna wszakża wina spadała 


"beźwatpieia” przedewszystkiem na dyrektorów. 


Bo któż. tę, tył. taki „Pan dyrektor" prowincjonal- 
UC teatru? 


A eA człowiek, który o sztuce miał 
paanan. pojęcie, który nie znał literatury dramatycz- 
- onej, nienmiat wykształcenia ani literackiego ani arty- 
„tycznego, człowiek słowem, . który posiądał jak naj: 

mniej WOW na prowadzenie steru gonic 
„„Statku. 


Najczęściej: był to. aktor. A. ‘jeżeli i aktor ten, bio- 
-rący "ną swoje barki tak ciężkie zadanie, nie posiada 
'atych warunków, '0 których mówiliśmy choć potrochu, 

zawszę, brak mu pozostałych praktycznych danych na 


cyrektora: energji i sprężystości, aby potrafił zapewnić, 


byt swojej „drużynie: i sobie ++. pewne: zyski. 


| - pierwszorzędna pracownia 
pa. p WIKI, Abc. | miaskik.. 


Zwykle taki , dyrektor ' stawał się spekulantem, 
który tylko o tem drugiem myślał. 

W tych paru słowach przedstawiłem stosunki te- 
atrów prowincjonalnych w zeszłym stuleciu. 'Lecz zá- 
wdzięczając szeregowi dyrektorów teatrów prowincjo- 
nalnych, poczynając od ś p. dyr. Ł Kościeleckiego 


(teatr Łódzki rok 1889). Historja teatru prowincjonal- 


nego zaczyna stopniowo przybierać inne formy, teatr 
staje śię placówką  kulturalno-oświatową, aktorzy za- 
czynają być uważani w społeczeństwie za ludzi, nie 
„komedjantów'. | tak stopniówo teatr zajmował, ná- 
leżne mu stanowisko w społeczeństwie Teraz gdy 


mamy wolną i niepodległą Polską, teatr i sztuka zaczy- 


nają się rozwijać należycie, bez żadnych więżów, za- 
rządy miast, w młodym odradzającym się państwie 
zaczynają myśleć o placówkach kulturalno-oświatowych, 
to też i Magistrat naszego miasta "w jednym z posie- 
dzeń swych odbytym w lutym r. b., wychydząc ze 
szczytnych założeń, gdyż miasto Lublin, liczące prze- 
szło sto tysięcy ludności, dotychczas własnego budynku 
teatralnego nie posiada i w warunkach obecnych nie 
jest w stamie w czasie najbliższym wznieść odpowied- 


niego gmachu-—posiadanie, którego wszakże jest bardzo 


pożądane w celach kulturalno- oświatowych — wystąpił 
do Rady Miejskiej z wniosk'em nabycia na rzecz mia- 
sta od Spółki Cywilnej „Teatr Lubelski“ gmachu teatru 


wielkiego, i już w początkach lipca r. b. zawarty został 
«akt kupna gmachu teatru lubelskiego na rzecz miasta 


Lublina. Magistrat powołał komisję organizacyjną Te- 


atru. Powiew w awafzię naniępującymi Ławnik Ma- 


Eug. „Unkiewicz 


„aa Kopucyńska 2 (sklep). 
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gistratu inż. A Bendych (przewodniczący), inż. l. Ken- 
dzierki (architekt miejski, który przeprowadzał remont 
teatru) T. Kochański (sekretarz), przedstawiciel Woje- 
wództwa Lubelskiego Naczelnik I. Grzymałowski przed- 
stawiciel Uniwersytetu i T-wa Artystyczn prof. K. Chy- 
liński oraz członkowie kooptowani pp E. Kolaczkow- 
ski (prezes b. spółki Cywilnej „Teatr Lubelski"), J. Sien- 
nicki i dr. Gaberle, Komisja ta opracowała projekt zna- 
nego już kontraktu na dzierżawę Teatru Miejskiego 
przez zarząd miasta z p. J. Grodnickim. 


Podkreślić należy zasługi tej komisji a wszcze- 
gólności, ł«wnika Magistratu Inż. A. Bendycha, poło- 
żone w organizacji tej sprawy. 


Po zawarciu kontraktu z p.]. Grodnickim komis i 
tej udzielono absolutorjum, a na jej miejsce powołano 
komisję stałą, zadaniem której ma być czuwanie nad 
artystycznym poziomem sceny Teatru Miejskiego, przez 
odpowiedni dobór sztuki i ich wystawę, oraz nadzór 
nad dopełnieniem przez dyr. zespołu teatralnego wa- 
runków kontraktu dzierżawy, w skład tej komisji weszli 
członkowie Magistratu: wice-prezydent Dylewski (prze- 
wodniczący), ławnik inż. A. Bendych (zastępcą), archi- 
tekt inż. S. Kęndzierski, przedstawiciel senatu Uniwerst: 
Lub., przedstawiciel Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego, oraz znawcy sztuki pp. dyr. 
Hódinger i adwokat W. Salkowski. Administratorem gma- 
chu teatru z ramienia miasta p. T. Koduro. Z wyżej wy” 
mienionego widzimy, że Magistrat m. Lublina, zrobił 
bardzo dużo, by dać prawdziwą sztukę Lublinowi, ale 
to jeszcze nie wszystko, trzeba umożliwć Dyrektorowi 
J. Grodnickiemu, postawienie teatru naprawdę na wy- 
sokości zadania, a tym jest przyjście z pomocą mater- 
jalną. l 

- Widzieliśmy dobrze, zapał Dyr. Grodnickiego 
z jakim przystąpił do pracy, widzieliśmy szereg. sztuk 
artystycznie wykończonych, czy to pod względem ob» 
sady, reżyserji, gry czy też dekoracyjnym, słowem te- 
atru takiego dawno już Lublin nie miał, a mieć go po- 
winien. J. Grodnicki należy do szeregu tych dyrękto- 
rów którzy stawiają teatry prowincjonalne na wysokości 

_ zadania. 


Jedynym środkiem, by teatr nie chyliłsię ku upa- 
dkowi, i nie zajął stanowiska zajmowanego w ubie- 
głym stuleciu jest przyjście i to bezwłocznie z pomocą 


subwencjonalną co umożliwi zniżenie cen, i udostąpienie 


szerszym warstwom społeczeństwa bywania w teatrze. 


Jeżeli Rada Miasta nie przedsięweźmie środków - 


zapobiegawczych w jaknajbliższym czasie, to Dyrektor 


- „LUB ILLUSTR PRZEGLĄD TEATRALNY“ 


Stale zaopatrzony w bogaty asortyment wszystkich działów lite- 
Kompletuje biblioteki. 
Oddzioł Nutowy. 
mowe. Mapy, Atlasy i Kontury. Moje pisemka jedyny 
obrazkowy tygodnik dla dzieci. 
żądanie bezpłatnie.  — 
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Księgarnia | Skład Nut 
CENTRALA: w Warszawie 
ODDZIAŁY: we Lwowie, 
Łodzi, Poznaniu i Wiinie. 


Nowości na żądanie 
Pomoce Naus 
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— _ Katalogi załączamy na 


Grodnicki pomimo dobrych chęci, prowadzenia teatru 
o kierunku poważnym, będzie zmuszony uciekać się do 
wystawiania sztuk mało wartościowych robiących ka- 
sę, — a tak być nie powinno. 


(Isk. Zel.) 


m 


Galeria sylwetek 
artystycznych. 


Józet Grodnicki. 
(Do fotografji na okładce.) 


Są szczęśliwcy, którzy wstępnym bojem zdoby- 
wają, sobie uznanie publiczności. Do. takich 
należy utalentowany artysta, J. „Grodnicki, urodzony 
w roku 1689 w ziemi kaliskiej, gimnazjum realne ukoń- 
czył w Łówiczu w siedemnastem roku życia, grywając 
w kółkach amatorskich uczuł zamiłowanie do sztuki. 
Wiele istotnie przeszkód miał do zwalczena, zanimi 
mógł uprawiać ukochaną przez siebie sztukę. Wreszcie 
w roku 1906 wstąpił na deski sceniczne, w trupie dy- 
rektora Majdrowicza, gdzie zauważono w nim wielkie 
zdoląości aktorskie, W roku 1912-13 Grodnicki zaj- 
muje stanowisko pierwszego komika operetki w te- 
atrze lubelskim pod dyr. ś.p. C. Janowskiego, gdzie 
cieszy się uznaniem i sympatją wśród publiczności, 

W roku 1914 Grodnickiego pozyskała scena te- 
atru „Nowości* w Warszawie na stanowisko komika, 
z kąd przechodzi do farsy warszawskiej. 

J Grodnicki pracował wiele i gorliwie i pracą tą 
dorobił się uznania w świecie artystycznem, które po- 
służyło mu do ułatwienia dalszej pracy i zapewnienia 
przyszłości. Od sierpnia r. b. powołany przez Magi- 
strat m. Lublina na dyrektora teatru miejskiego, stawia 
teatr na wysokości zadania. 

Przed Grodnickim leży szeroka karjera. Artysta 
umiał uszanować talent wzmocniwszy go pracą; uzna- 
jemy więc jedno i drugie i zaliczamy artystę do sze- 
regu lepszych zjawisk na horyzoncie: polskiej sztuki. 


(Isk-Z>*.) 


Dla publiczności lubelskiej nazwisko to znane, 
z pobytu Dunajewskiej w laiach 1912 — 1913 za dyr. 


"$ p. C. Janowskiego w Lublinie. ==> 


Urodzona. w Krakowie, a. tamtejsza ówczesna 


"szkoła dramatyczna, podł kierunkiem Gabryeli Zapol- 


skiej, dała podstawę rozwojowi talentu artystki, 
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=A Dunajewska nie jest gwiazdą na “horyzoncie 


sztuki dramatycznej, a przecież nazwisko jej w kronice 
teatru polskiego, zwłaszcza 
skiego, nie zatrze się nigdy, bo zapisze je. frwałemi 
głoskami talent, sumienna, uczciwa «praca i powaga 
traktowenia sztuki. Tymi trzema warunkami objęła ona 
cały Swój zawód, czy to w -trupie dyr. Majdrowicza, 
w pierwszych łatach swej artystycznej karjery, czy: na 
scenie łubęlskiej, jako  amantka-bohaterva, czy wresz- 
cię na scenie kijowskiej. (rok 1916) gdzie talent jej, 
znalazłszy właściwe pole w rolach chrakterystyczno- 
dramatycznych, pięknie się rozwinął. 

Pisząc tę krótką sylwetkę miałem sposobność 
przez kilka lat -patrzeć na działalność  Dunajewskiej 
w teatrze lubelskim — nie tylko-na scenie, ale'i poza 
sceną, ¿Żadna nowa rola z tygodnia na tydzień nie 
przestraszała jej nigdy. Ona wiedziała, że w innych 
warunkach tęatr -lubelski nie mógłby egzystownć, że 
sztuka nowa musi iść co tygodnia i dlatego z podwój- 


"ANTONINA DUNAJEWSKA. 


"ną: nakaa Gioii oddawała śię pracy: ERYM dla 
-swej roli, ałe:d'a całej sztuki, gorąco pragnąc rozwoju 
sceny polskiej; do której jest silnie przywiązana i kiórą 
kocha prawdziwie, 

(Szła zawsze chętnie, nie lękając się pracy, a grała 
tak dużo, (rok 92 i 4913 w Lublinie), że chyba żadna 
z aktorek. teatru. jb lekieo nię gorównelai jej w pracy 
i sumiennyai st u ról, 

'Szereg ról kin dużo miejsca, suek ja chci.ł 
„wszystkie. wyliczyć, ograniczamy. się na kilku wybitniej- 
„szych postaciach,;które. nazwisko . Dunajewskiej uchro- 

nią od zapomnienia. > 


krakowskiego“ i; lubel-: 


| 


Ne 1. 


"W'tej tczbie /„Djabeł i karczmarka* Krzywoszew- 
 skięqo),', Karczmarka” („E!ektra” Hofmanstala), „Klite- 
mnestra*, („Krwawe gody“ Lindermana).  „Katarzy- 
na de. Medicis* („Podpory społeczeństwa“ Ibsena) 
„kona Hessel“ „Zaczarowane Koło* Rydla) „Młynarka” 
(,Mieszczanie'* Gorkija), „Tatjana“ „łch czworo” Za- 
polskiej) „Żona”, i wiele innych. 

Jest-to typ, że- tax powiem, prawdziwej artystki 
którą poprawną grą nawet nie zawsze w odpowiedniej 

dla siebie roli umiała: dostroić się do tonu sztuki, ną- 
giąć się do niej i wniknąć w dany charakter, nie za- 
tracając natury „roli. 

W: Lublinie, gdzie publiczność z słusznych czy 
nie słusznych powodów niezbyt zbliża się do aktorów, 
chociaż niektórych lubi na scenie — Dunajewska była 
wyjątkowo poważana i ceniona poza sceną — Jest 
to jedna z tych artystek wogóle, które nietylko z przy- 
jem ością widzimy na scenie, ałe i w towarzystwie. 

Ośmnaś cie lat pracy poważnej użytecznej i su- 
miennej—to daje prawo do zapisania nazwiska w księ 
dze ludzi dobrze zasłużonych sztuce narodowej. 

Dunajewskiej bezwzględnie to się należy. 


Lublinianin. 
Janusz Mikieita. 


Zycie artysty-pedaco xa, poświęcone pracy n.uko- 
wej, mało zawiera zwykle zdarzeń wydatniejszych, że 
tak powiem, efektownych: upływa ono najczęściej przy 
"drzwiach zamkniętych, zasłonie, jakby spuszczonej Nie 
znaczy to, iżby w głębi umysłu i serca: ludzi żyjących 
przeważnie duchowo, nie zachodziły walki, przewroty 
"1 dramaty, owszem, więcej ich tam się odgrywa, nż 
u niejednego działacza, którego czyny i słowa codzien- 
ne drażn'ą eiekawość publiczną; cała akcja życia do- 
konywa się w szczupłym tylko kółku najb iższych i naj- 
serdeczniejszych. 

` Do rzędu ludzi cichych i skromnych należy. Ja 
'nusz Mikietta, urodzony w 1889 roku w ziemi. war- 
szawskie ukończył w roku 1907 szkołę realną w War- 
szawie. i 

Naukę muzyki rozpoczął w 8 m roku życia, jako 
"uczeń p. lombardowej, uczenicy Ignacego Paderew- 
skiego. Zdolności muzyczne bardzo wcześnie zaryso- 
wały się w młodziutkim Januszu Mikiettcie, bo już po 
raz pierwszy wystąpił publicznie, jako pianista w roku 
1916 w Warszawie, 

Był uczniem Instytutu muzycznego w Krakowie 
w latach 1907 — 1909, jednocześnie studjując filozofję 
-na Uniwersytecie Jagiellońskim. W latach 1910 — 11 
przebywa w Lipsku — jako uczeń Konserwatorjum Jó- 
zefa Pembaura, Gustawa Merkla, Stefana Krechla. ¿Na 
„Uniwersytecie. Lipskim studjuje w słynnem „Collegium 
musieum“ Hugona Riemanna historję, estetykę i kom- 
„pozycję. Po.powrocie do. kraju, zdobywa, jako uczeń 
znakomitego pedagoga Bolesława Domaniewskiego dy- 
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plom mistrzowski wyższej Szkoły Muzycznej Tow. Mu- 
zycznęgo w Warszawie oraz klas teoretycznych Felicja- 
na Szopskiego. W roku 1916 powołany 'na stanowisko 
dyrektora Szkoły Muzycznej, zgromadza wokół siebie 
grono młodych pedagogów, jak Comte Wilgocka, Leo- 
połd Binentel, Mieczysław Skolimowski, Władysław 
Raczkowski i innych. Powołany do Lublina w roku 
t919 ną stanowisko dyrektora T-wa Muzycznego prze- 
kształca ówczesną Szkołę Muzyczną na poziom wyższy 
i utwierdzony na swym stanowisku przez Pana Mini- 
stra Sztuki i Kultury w listopadzie 1919 r. organizuje 
w Lublinie dwa wielkiej wagi dla ogólnego rozwoju 
muzyki polskiej konkursy w 19I9:r. im, I. Paderew- 
skiego w r. 1921 im. ś. p. Władysława Zeleńskiego. 

Janusz Mikietta jest dzisiaj człowiekiem młodym 
i pełnym zapału do pracy. Nagromadzona wiedza mu- 
zyczna, siła woli i pracowitość pozwalają nam wróżyć, 
że idąc po obranym gościńcu dojdzie do rezultatów 
świetnych, którymi muzyka polska chlubić się będzie. 


(Isk. Zel). 


„Lutnia”. 


Wiadomo, jak twórcze są koła śpiewackie pod 
względem cywilizacyjnym, społecznym. 

Ci nawet, co są jawnymi wrogami muzyki, przy- 
znać muszą, że zgromadzenie się w imię muzyki 
kształci tak wykonawców i uczestników, jak i ogół ko- 
rzystający z ich produkcji. W naszym kraju, niestety, 
tak mało istnieje podebnych stowarzyszeń że o każ- 
dem z»nich z wyjątkową sympatją i uznaniem pisać 
trzeba. Galicja posiada dużo takich chórów, przy To- 
warzystwach Muzycznych we Lwowie, Krakowie, Sta- 
nisławowie i t. d. „Lutóia * we -Lwowie jest chórem 
powstałem od roku 1881-go, instytucja ta od początku 
istnienia odznaczała się oprócz wzorowego wykonania 
dzieł mazycznych, ich wyborem oraz tem, źe własnemi 
siłami wydawała chóry 

W roku 1885, w rozpoczynającym się sezonie 
„Lutnia* dała się słyszeć w Warszawie a mianowicie 
wydelegowała do Warszawy kwartet męzki podwójny, 
który wystąpił po raz pierwszy dnia 23-go września 
1885 roku na wieczorze Towarzystwa Muzycznego 

W roku 1889 Komitet lwowskiej „Lutni“ ogłosił 
konkurs na pieśni chóralne i dnia 12 maja 1889 roku 
- odbył się Koncert konkursowy. 

Program Koncertu składały następujące utwory 
konkursowe: 

1) Godło: Cześć pieśni „Hymn* na chór męski; 

2) Godło: Lesław „Pieśń cyganów“ chór mie- 
szany z tow. fortepianu; 

3) Godło: „Principiis obsta“, 
mieszany z tow. skrzypców i fortepianu; 

4) Godło: Bajka. „Nos i tabakierka” chór męski 
Pl, 


„Pieśniarz* chór . 


__ Str. 9. - 


Pierwszą- nagrodę otrzymał p. L, Dietz dyrektor 
T-wa Muzycznego w Przemyślu za chór mieszany 
z akompanjamentem fortepianu i skrzypiec p. t. „Pieś- 
niarz*. Drugą nagrodę z: chór mieszany z tow. 'forte- 
pianu p. t. „Lesław* otrzymał p. Piotr Maszyński, dyrektor 
warszawskiej „Lutni“. 

Zaszczytną wzmiankę otrzymał p. Piotr Maszyń- 
ski (za chór humorystyczny: „Nos i tabakierąa*). 

+ 1 * 

W Lublinie zapisali się w historji powstania 
, Lutni“ organizatorzy pp. dyr. Banku Warszawskiego 
M. Michniewski, dyr Banku Ziemiańskiego, l. Szczep- 
kowski, prokurator St Baranowski, profesor Z. Rup- 
niewska, A. Piaskowski, M. Wizo” T. Tumanowski 
St. Koszowski (uczeń P. Maszyńskiego), ten ostatni 
został powałany na dyrektora „Lutni“, Lubelska .Lut- 
nia* powstała z dniem 1 lipca r. b. Dnia 22 wrześ- 
nia r. b. został ogłoszony konkurs na “hasto „Lutni' 
nadesłano dwadzieścia dwie koperty, z których wyjęto 
dwadzieścia dziewięć prac. 

Pierwszą nagrodę otrzymał członek i założycie! 
„Lutni“ dyr. 1. Szezepkowski za godło „Wicher“ do 
słow. „Leć pieśni -w świat". ! 

Inauguracyjny koncert „Lutni* odbył się dwudzie- 
stego drugiego pażdziernika r. b., który był zarazem 
jubileuszem» SB-letniej pracy mistrza Piotra Maszyń- 
skiego, który zaszczycił Koncert swoją obcenością oso- 
biścię, dyręgując chórem. 

Z całem uznaniem mistrz Maszyński wyraził się 
o chórze „Lutni“ lubelskiej, życząc jej kierownikowi 
p. Koszowskiemu. pięknego  rozwoję, wierząc, iż nieda- 


: Dyrektor T-wa Muzycznego 
""JANUSZ 'MIKETTA. 


Stn. _ 


„leka przyszłość: : pozwoli tej instytucji zebrać «z - -Peacy 
'»QWOCe. 

Maszyńskiemu wręczono dyplom -członka Foka 
wego akutni‘ lubelskiej - 


Zarząd „Lutni“ powinien być EK, żę: gościł. 


1 siebie mistrza w pełni chwały. 
Zycząc młodej a tak ważnej placówce owoce: 
nia i pięknego rozwoju, wznieśmy okrzyk: 
Cześć pieśni! 
(Isk—Żel). 


a THC 
t 


' MIECZYSŁAW “NAWROCKI: 


Piotr Maszyński. 


„l utmia* Lubeiska. 


„Lutnia* lubelska narodziła się pod szczę 
śliwą gwiazdą, gdyż inauguracyjnym jej koncer- 
"tem prowadził, sam Piotr Maszyński. 

Dowiódł ten mistrz niezbicie potęgę swe- 
go talentu, szkoły, techniki, 

Zadziwił i oszołomił sluchaczy swoim ar 
itamen i 
Boć przecież poprowadzić tak bardzo jesz- 
cze nie dojrzałą „Lutnię“ i wydobyć z niej 
"maximum śpiewu, na jaki ją było stać, było 
"rzeczą wielką, zdumiewającą. Ale na to się 
ay mistrzem, by prowadzić po misttzowsku. 

„| Piotr. Maszyński. prowadził, ale. jak?. 

Pięknie, wspaniale, znakomicie. Chóry 


„chocież, ROWE mało, jeszcze. wyraźne, brzmia- 


ły pod jego ręką tak: poprawie. 
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zma ga p 


Wódz: pieśni potrafił indywidualnzmi gie- 
stami usuwać plamy, zapełniać luki, wydoby: 
wać z głębin nawet perly. 


Chóry słabe. Brak techniki. Chwiejne 


"intonacje. Brzmienie suche. Akord blady, 


I pomimo to mistrz cuda robił. 

Wywołało to podziw i uwelbienie. Licz- 
nie zgromadzeni słuchacze składali szczerze 
i z entuzjazmem hołd Wielkiemu Piotrowi. 

A On był wspaniałym! 

Korzył, porywał i unosił. 

Skończył hasłem skomponowanym dla na- 
szej „Lutai“ pięknie i silnie. 

Dalej grał na skrzypcach „Jego Menuet" 
i „Kołysankę* pr. Dlutowski. 

Siewała artystka Opery Warszawskiej 
p. M. Kamińska-Latoszyńska. 

Prof. Burkarth grał Chopina, którego czu 
je i rozumie. 

Syn Piotra—Marjan Maszyński deklamował 
tak znakomicie, jak znakomicie dyrygował jego 
wielki Ojciec. 

Publiczność podbił zupełnie. 

Konce!t naogół wywarł wrażenie bardzo 
miłe, 


SABINA ZIELINSKA. 
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Piotr Maszyński oczarował,* zaś „Lutnia“ 


Lubelska zamanifestowała dobre chęci. `: 
Ale trzeba pracować i nie spieszyć z po- 
pisami. 
„Trzeba umiłować pieśń, a swoją przede- 
wszystkiem. 
Wł Wierzbicki. 


SZKOŁA MUZYCZNA 


IMIENIA STANISŁAWA MONIUSZKI 
TOW. MUZYCZNEGO W LUBLINIE. 


Założona w roku 1916, pierwotnie jako szkoła 
średnia, a przekształcona w roku 1919 na szkołę o cał- 
kowitym programie muzycznego wykształcenia i za- 
twierdzona przez Ministerstwo Sztuki i Kultury z pra- 
wem wydawania dyplomów pedagogicznych i wirtuozo- 
wsktch, pomimo ciężkich przeszkód i warunków rozwija 
się doskonale, Zwłaszcza w roku bieżącym powiększe- 


nie personelu profesorskiego wpłynęło dodatnio na fre- + 


kwencję szkoły i umożliwiło uruchomienie wszystkich 
klas. Szkoła liczy około 100 uczniów z czego około 
18%, wyznań niechrześcijańskich Dyrekcja szkoły spo- 
czywa w rękach dyrektora T-wa Muzycznego p. Janu- 
sza Miketty. Fortepianu nauczają: J. Banaszkiewiczowa, 
W. Burkath, P. Lewiecki i J. Miketta. Śpiewu solowego 
p. Ludwik Ramułt, skrzypiec Adam Bukowiński (przy- 
jeżdża z Warszawy), organów -p. Koszowski, dyrektor 
Lutni lubelskiej, Klasę teorji prowadzą: solfegia p. Ko- 
szowski, zasad harmonji, kontrapunktu, historji muzyki 
i estetyki dyr. J. Miketta, W najbliższych czasach zo- 
stanie uruchomioną klasa języka włoskiego, gimnastyk 
rytmicznej oraz klasa dramatyczna pod kierunkiem re- 
żysera Teatru Miejskiego p. Bryk Brokowskiego. 

W czerwcu Szkoła wystąpiła z publicznym popi- 
sem, na którym wystąpili uczniowie z klasy dyr. J. Mi- 
ketty i odegrali: Józef Zelcer Koncert cmoll Beethovena 
(I część), Rena Śpiewak=Koncert Mendelssohna g moli 
(l część) Helena Rotrubin Koncert Schumanna (I część) 
oraz Janina Łosakiewiczowa Koncert Saint-Satnsa g moll 
cały. Z klasy śpiewu solowego p. Marji Tomanowskiej 
śpiewała p. Hanka Łosakiewiczówna: Na specjalne wy- 
różnienie zasłużyła p. Łosakiewicz dobrem wykonaniem 

; z zacięciem wirtuozowskim koncertu Saint-Saćnsa. 

Popis zrobił wogóle dobre wrażenie, a publiczność 
gorąco przyjmówaeła młodych -wykonawców i wyniki 
pracy pedagogicznej w szkole. 

Prasa codzienna, solidaryzując się z jednym z miej- 
scowych dziennników, który czuł się właśnie w tym 
czasie obrażonym na dyrekcję szkoły za usunięcie nie- 
powołanego krytyka z popisu, nie umieściła żadnych 
z -popisu recenzji, co jednak złych następstw. dla 
szkoły «nie miało, a nawet pozwoliło publiczności i in- 


w Błota Str, o 
teresowanymi urobić rsobie własne zdanie o szkole i jej 
pracownikach. Dowodem dobrego wyniku popisu jest 
stale wzraste jąca. frekwencją w szkole i poważe tra- 
ktowanie nauki, jakie wśród uczniów konstatuje coraz 


_„ło.częściej Rada Pedagoziczna: Szkoły. 


Wysiłki materjalne podjęte przez "Komitet T-wa 
Muzycznego ` że swoim Prezesem Czesławem. Szcze- 
pańskim, pręzydentem miasta Lublina, na czele, skie- 
rowane ku polepszeniu bytu Profesorów szkoły, wpły- 
nęły jeszcze bardziej dodatnio na pedagogiczną wartość 
tej jedynej w Lublinie i mj rozwijającej się Szkoły 
Muzycznej. 

(Es-dur). 


Z. NOWINA-WITKOWSKI. 


Szkoła Dramatyczna. 


Przy szkole mużycznej Tha Muz. w Lublinie, 
powstaje w najbliższych dniach klasa dramatyczna, 
pod kierunkiem p. Marjana Bryk: 'Brokowskiego jeży- 
sera teatru Miejskiego w Lublinie. “` 

Skład profesorski złożą: Dyr. M. Brokowski, — 
(Dykcja, deklamacja, gra sceniczna), Art. drám. A“ Du- 
najewska  —, (gra sceniczna”. Art. dram. |M. Nawrocki 
(Historja teatru i literatury |dramatycznej oraz gra:sce- 
niczna). Śpiew solowy. orąz przedmioty ,tęorytyczne 
muzyczne uczniówie . szkoły , „dramatycznej odbywać 


- będą w odnośnych klasach szkoły muzycznej "Otwarcie 
` nastąpi 10-go listopada r. b. Bliższe szczegóły programu 
i Waa ira pere p aoa otwarciem $zkoły. 


„ 
8 5e 2908 d2 


Janusz "Miktóżta, i 


Be. T-wa Miizycznego i: 'szkóty” *miiżyczttej 
+ 7,imaSte Monfiiszki w kiblinie Y 


RE... ta. __ - 
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Z teatru , Veriete"_„Corso*'. 


Przyznać należy dyrektorowi C. Donato, że obecnie za- 
czyna prowadzić teatr „Variete“ o wymaganiach artystycznych, 


| 


ostatni- zwłaszcza program jest tego dowodem. Usunięto wsze|l- í 


kiego rodzaju , tłuste" rzeczy z programu do czego przyczyniła 
się niewątpliwie zmiana wykonawców, a przedew$zystkiem p. He- 


. 


plo Domański (bardzo dobry), balet M-ile Juliette i Fr. A'Ari- 


zona; p. Koniuszyńska (lepiej byłóby robić typy Gorkija, poważ=* 
niej nie obliczający na* łatwe efekty i śmiechy), p. A. Erdwer- 
sówna, bardzo miła;.o dobrze 'władającym głosie, p: Markówski 
dobry wykonawca „Czarnej Mańki‘ i wiele innych osób, o któ- 
tych ogólnikowo powiem, że zastosowali się do całości—która 
wypadła bardzo dobrze. 

Orkiestra pod dyrekcją St. Turalskiego, znakomicie zgrana. 


A F. 


Kącik humorystyczny. 
SŁOWNIK PARADOKSALNY. 


Prasa — rzeczownik rodzaju żeńskiego; póchodne: pra- 
sować czylirpra-sować, a zaś sować od sowa, czyli, że prasa 
jest prababką sowy. 


Koncesjonowana SZKOŁA TAŃCÓW 


bałetmistrza lubelskiego teatru miejskiego 


arcana wraakres których wchodzą wszystkie najmodniejsze | salonowe on — 
od godz. przy ulicy Dominikańskiej Nr. 1. 


4 da 7 popol. 


Jako prababka sowy, prasa. fruwa.w nocy czyli że wię- 


i KSZÓŚĆ tworów prasy cierpi na t.zw. kurżą ślepotę. 


Prasa może być hydrauliczną; czyłi-wodną, bywa nawet 
tak wodnistą, że należy czytać ją pod parasolem Sc 
lubelską). 

Pras1 może być ręczną lub nożną. Ręczna prasa Śieżi 
na tem, że się artykuły warszawskie wycina nożyczkami i dru 
kuje np. w Lublinie (łatwiej rękami trzymać nożyce, gdy głowa 
śpi, a nogi :pod stołem). 

Prasa nożna polega na tem, że się w niej wycina odciski 
na nogach nieprzyjaciół, aby nimi łatać własne wrzody. 

Prasa mogłaby mieć w sobie rasę (czyli p-rasa); ale tak 
nie bywa, bo z prasy nie można wydzielić rasy. 

Jeśli kto chciałby odmienić prasę, to musiałby odjąć to, 
co prasę wstrzymuje czyli pr... i wtedy miałby genetivus pr...-asy 
(czyli pikowy, treflowy i t. d.) 

Prasa nie chodzi, ale zawsze wychodzi. Czyli, jeśli spot- 
kasz na ulicy prasę, poprawnie pytaj: dokąd wychodzisz, praso? 

Prasa zawsze wychodzi, ale nigdy nie wraca. 

Bywa więć z nią tak, jak z tym panem, co „poszedł po 
rozum do głowy*. Ale czy kto słyszał o tem kiedy, żeby ten 


pan wrócił ? 
(wąż) 


Jana Pawłowskiego | 


Zapisy codziennie . 


SZEROKO ROZPOWSZECHNION Y 
ORGAN PROWINCJONALNY 


— PRZYNOSI — GD 


najświeższe -władomości polityczn czne, fufor 
muje wyczerpująco o życiu prowiacji na- 
szejj, zam jąc. liczne korespondercje 
Uwzciędaia w wysokiej mih iod “eko- 
nom esne, sz'ukę i-sport i 
Pod względem a o py est ©dzwier- 
ciadleaiem zdrowych pate do budowy 
silnej Past WOWOŚCI polskiej, które gorą 
co popiera, nosi charakter wybitole naro- 
dowy. kart na swym s tandarze 
"OJCZYZNA, LUD: 
„ZIEMIA LUBELSKA* jest dla sfer ku- 
pieceich i przem h  ulubionem j 
miejscem reklamy. 


Rozwinięty bowiem u nas, najsilniej w śród 


p sm pro koja jedko 0 So wj” 
nę A wj: aszine s, 


ześ 
A w „ZIEMI 
Adres: znin ' 
LUBLIN KOŚCIUSZKI 8 TEL. 3. 


sowicie 


m 


-a DE 
ZAKŁAD KRAWIECKI CA 


fs RAGKIEGO 


W LUBLINIE, 


ulica Namiestnikowska, 
dom p. Karwowskiego Nr 22. 


(s) 


Wykonywa: Obstalunki szybko i dokła- 
dnie według najnowszych żurnali paryskich 
i wiedeńskich z materjałów SEA lub 


powierzonych, == 
Dla W. P. Urzędników i uajskowych RABAT. 
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MASZYNY DO PISANIA NOWE I UŻYWANE. 
APARATY DO KOPJOWANIA I POWIELANIA. 
ARYTMOMETRY, NUMERATORY, === 
AMERYKAŃSKIE URZĄDZENIA BIUROWE: 


biurka żaluzjowe i płaskie, szafki żaluzjowe, szafy do 
odkładania listów, szafy do systemu kartkowego, sto- 
liki pod maszyny do pisania, fotele, krzesła biurowe i tp. 


; SZAPIROGRAFY, i inne aparaty do powielania-odbijania. 
DODATKI DO MASZYN: wstążki, kalka, papier, szczotki, liwa i tp. 


Papier szybkoschnący, papier woskowy, farba, klej do po- 
prawiania błędów, rylce i tablice do pisania ręcznego i tp: 


ARTYKUŁY BIUROWE: atramenty, tusze; laki, kleje, * 
dzwonki biurowe, dziurkacze, linje, spinacze, ołówki, © Jf 
stalówki t. p. TEZ ĘDEZSECL A 


MASZYNKI DO TEMP ER OWA NIA OŁÓWKÓW 

a OTWIERANIA KOPERT. | 
REPERACJA MASZYN. zamiana pisma [wszelkie przeróbki) 
Nauka pisania ńa maszynach 
według amerykańskiej metody. 
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LUBELSKI SYNDYKAT ROLNICZY | 


" SPÓŁKA AKCYJNA 
w Łubiinie, ulica Krakowskie - Przedmieście Nr. 64 
oraz w filjach: w Biłgoraju, Bychawie, Chełmie, Janowie, Kraśniku, Krasnymsta- 
wie, Kurowie, Lubartowie, Opolu, , Piaskach, Puławach, Rachowie, Siedliszczu, Za- 
mościu, Zaklikowie, Żółkiewće, jak również w Rgenturach w Józefowie i Turobinie 


poleca w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnie nizkich: 


warzywne, do inspektów i gruntu, rolne, koniczyny, || 


i stałe, olej o henzynę. 
trawy i strączkowe. | pong t snie, plej gawi ihenamg [al 


ARTYKUŁY BUDOWLANE: IEIRI 
NAWOZY SZTUCZNE cegłę zwyczajną i ogńiotrwałą, 'kafle, cement, wa- R 


BEN 4 śjarczan miedzi do bejcowania zboża. * pno, materjały do krycia dachów, smołowiec i t. p. 


WYROBY POWROŻNICZE. ll 
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EN  MASZYKY | NARZĘDZIA RONIEZE, || ŻBLAZO | BLACHĘ, c 
[i 3 poc s [i żelazną, ocynowaną, cynkową, drut żelazny, gwoź- 
n z najlepszych fabryk, do uprawy ròli, siewu, sprzętu, ||| dzie, łańcuchy; okucia budowlane, kłódki, zamki, | 
| -_ — omłotu, czyszczenia ziarna oraz przygotowania paszy narzędzia ślusarskie, kowalskie, ogrodnicze, galan- Hi | 
II 4 |  terję kuchenną, naczynia emaljowane, ocynkowane. || 
j | i 
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“MAGAZYN MEBLI 


'(własny wyrób) ; 


ADOLF LIPINSKI 


"Lublin, ul. Krakowskie- Przedmieście No 47 f 


| fabryka ul. Dolna Panny Marji Ne 18 (dom własny). 


Poleca na sezon przedświąteczny ——— zj 
«rus wrs.meble w wielkim wyborze. | 
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=== Krakowskie-Przedmieście No 32. 
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KSIĘGARNIA 


Skład papieru, materjałów R 

miennych i rysunkowych, galan- 

tęrja biurowa, przybory technicz- 

_ ne, taśmy do maszyn, hektografy 
i szapirografy 


t ilà Hestenberg 


test W Lublinie; 


AT lui lers — 9 | 
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o fail | 


oraz stempli kauczukowych 


Lublin, Krak- Praedni: 22. 


Pólece: wielki Akg řegatkón bie” 
żuterji złotej i srebrnej. 
! Przyjmuje: wszełkie obstalunki -t re- 
peracje. 
i“ Kupuje: srebra, :złoto:.i R: 
płacę najwyższe ceny. 


MAGAZYN 


54%) f: 2 
=  WGWIEŃ GA E 03 WŁ 
:A4304338352354% 579 


pa EREA, 
E a s 


PRrekoyskie Przędmieście 54 
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Magazyn Najeltszy mą A 
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A Robota solidna. - Geny umiarko sane. > 


- skromniejszych dó najwykwintniej- 


-kitbtim, Eozngtelteka B m.20 | 


Janiny Kozłowskie 


Lublin, Bernordyńska 18 (róg Źmigrod. -- 
POLECA: 


duży wybór: kapeluszy aksamitnych, 
sukiennych i filcowych oraz wsżelkie 
— —^ nowości sezonowe. — — 


Przyjmuje obstalunki i przeróbki oraz - 
roboty, kuśnierskie, mufki, kołnierze 


Pracownia: Sukien 


N lnłwskiej 


/ WYKONYWA: 


suknie, płascze i kostjumy od naj- 


szych ”po cenach przystępnych. 


| | ulica Krak.-Przedm. 19. 
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| Hurtowy i detaliczny 
HANDEL WIN i WÓDEK 


oraz towarów kolonjalnych 


=T, ŻUREK=" 


"W. LUBLINIE, 


i Materjaly 


na suknie, ubrania 
męzkie, kostjumy, 


palta i f. p. poleca 
po cenach przystępnych: 


Magazyn Bławatny 


| Stanisław Golcwajg 


Krakowskia-Przedmieście 30  * 
; naprzeciw hotelu -< Angielskiego, 


Firma egzystuje od roku 1903, 
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W krótkim czasie otwarta 
zostanie w Lublinie przy 
ul. Miłej Nr. 3 (mprzeciw Przemysłowej) 


DRUKARNIA. 
U R SUS" 


b tam też zostanie przeniesione 
A BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 


ma 


Z poważaniem: 


A. PASZKOWSKI i S-ka. 
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Wswoim czasie zostaną rozesłaneoddzielne zawiadomienia. 
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H Biuro i Warsztaty Elektro-Mechaniczne 
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i inż. A. JAWORSKI - 
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Z Lublin, Tad. Kościuszki 5 tel. 135. 

E INSTALACJE i gechniki Przewijanie i reperacja Remont samochodów, 

& z dziedziny elektro-techniki | dynamo - maszyn, nowe., ko- | motorów spalinewych,; jeko 

a. prądów silnych i słabych. | lektory. A va if mobikee 'E 

EE Bike sdacdl AR AR 


N 


DOT OOS TONE OOO saoi Tai Ad 


|_| 
= 
3 
i Bi 
z : 
A z 
A Re 
LJ 
s W LUBLINIE. e 
= 
a >: - 
R © Krak -Przedm 58 WLLLLLLLLLLJ | 
E CHEŁM. RADOM. PŁ 
Gu KOWEL. tel _42-43 RÓWNE. “l 
hu KRASNYSTAW. ? SANDOMIERZ. 
— ŁUCK. TOMASZÓW LUB. 
ŁÓDŹ. WARSZAWA. 
ODDZIAŁY: 
- OPOCZNO. WILNO. 
i PIŃCZÓW. WŁODZIMIERZ WOŁ. 
E PUŁAWY. ZAMOŚĆ. 
Gi 
m 
fa 
AGENTURY: 
a BUSK, DZIAŁOSZYCE 
ik KAZIMIERZA - WIELKA Pr 
f KORZEC. a 
LLOTI] avanansss ODDZIAŁY: Pania 
względnie Agentury w organizacji: B 
ia HOROCHÓW, KRZEMIENIEC, e 
i KIELCE, OSTRÓG, SOKAL. i 
- Rach. Przekazowy w Polskiej Krajowej Kasie = 
gaj Pożyczkowej Ne 976. g 
ER Rachunek w P. K. O. 100 008. alu M 
fso] Przyjmuje wkłady na oprocentowanie krótko i długoterminowe, m 
m wydaje przekazy i akredytywy, przyjmujs na Inkaso frachty a 7 
i weksle, wydaje pożyczki pod zastaw towarów. 
« i i daj ki taw t ó | a 
Bu W szozególności załatwia wszelkie operacje bankowe i giełdowe. a 
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